n edakcji kop. 5. 
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[WYCH Kościół Święty: obehódził uroczystość | 
gel Apostołów: E Biog « 
dona Swzęlęgo, przezwanego Chananejczykiem 
| atajg nienia go od $ymona Piotra, książęcia Apo- 


gą; W1 od Symedna, który nastąpił na stolicę Jero- 
gi mska: po bracie śwoim Ś-tym Jakóbie Mniejszym. 
Wiz "Apostoł zwiedzająć rozmaite kraje roznosił 
w e "światło Pwawvgelji' opowiadał słowo Boże 
-_.adurytanji rinnych krająch Afryki, także i w Wiel- 
ytanji, za'co wszystko w końcu śmierć męczeń: 
oniósł, ; zę 12 RAMON "BM s are 7 
ugim Apostołem, którego pamięć Kościół $-t 
ko dyczśtie z Ś-tym SEACA dnia 28 jider 
“ obchódzi jest: © © OO OTOK 


Po PZłety Tadmigz Juda, nientający, jednajcże żądnego 
s „Bo inow act. Tiza TSA jodókn, PG W Sbs 4- 
| Seun i Zesłaniu Ducha Ś-go, Św. Tadeusz drzyłączył 

M Qo imiych Apostołów i opowiadał słowo Boże wJu- 
y s p Ne arji, Idumei, Syrji, Mezopotamji i Libji, Wró- 
ali” yjeruiem w 62 5 u pó męczeństwie Ś-go Ja- 
2 | a Bae ata swego; sam zaś świeć męczeńską poniósł 
we 4 „= Kościół Sity przeznaczył dzień $8 października 
4 M Wspólny "qroczystość dh dwóch. Apóstołów ŚŚ. 
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refa $ | — Ich Cesarskie Wysokości Wielcy Książęta Ser- 
Mio? ; Wysokości Wielcy Książęta Ser- 
ag Busz i Paweł Aleksandrowicze,, 13 (25) października, 
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9 godzinie 121/, z południa, raczyli przybyć z Liwadji 
Ost Petersburga. "E FAŁD W) © 
— Zarządzający Ministerstwem Spraw 


s: v Wewnętrz- 
nych uznał za możliwe dozwolić sprzedaż pojedyńczych 
Umerów, gazety „Birżewyja Wiedomosti, * zabronioną 
Przez rozporządzenie z 12 czerwca r. b. (D. W.) 


_—G— Niedawno, bo przed dziesięcioma może laty, 
<aden „z mieszkańców partykularza nie pomyślał ną- 
Wet o tem, że prowincja na równi ż Warszawą posiadać 
Może własne swoje organa perjodyczne, i własne 
Swoje publikacje książkowe. 

„ Dziś fakta przekonywają, że... Szekspir miał rącję 
R „między ziemią -a niebem dzieją się rzeczy, 


_„Kurje r Lubelski“, pierwszy stanął na wyłómie i 
padając kilka razy. pod grotami przeciwnych Ndi, na 
stanowisku z chwałą się utrzymał i utrzymuje, © 
„Gazeta Kielecka* i „Kalszanin*, poszły śladem 
zwyci kiego Kurjera a „„Tydzień* Piotrkowski kwe-. 
stig Pism prowincjonalnych ostatecznie rozwiązał i raz 
A zawsze ustalił pewnik, że gdziekolwiek istnieje kon- 
gia ludzi. umiejących i chcących czytać a także 
„0mych nowin choćby o bliźnich swoich, tam wyda- 
pm ćwiartki zadrukowanej raz lub dwa razy na ty- 
> ie jest rzeczą ani zbyteczną ani rezykowaną. 
ie chcemy przez powiększające szkło krytyki przy- 
é się prowincjonalnym latoroślom dziennikar- 


skim... Jest, w nich może dażo błędów, dużo luk albo 


Na niezapełnionych, albo. zapchanych... bawełną. 
posiadaj 
e 


stkie rozumieją swoją missję i nie wszystkie 
Al 4 coś więcej prócz dobrej woli... 
ad  tarzamy: na ciemne ich strony, chcemy dziś 
nich t atong i z optymistyczną uciechą wyrzec o 
nóż PAD ko jedno doniosłe zdanie: |. 
a stuieją | 
dość.. na początek. . 
Ay, że przyjdzie czas, w którym wszystkie 
i udniejszę miasta na prowincji będą swoje 
wewłasu arzenia, nadzieje i wreszcie historję bieżącą 
"gp ych rozgłaszały gazetach. Już nawet chodzą 
Prowincja izowaniu się kilku nowych dzienników 
| tanie nych w Płocku, Radomiu, Siedlcach... 
„. Miasto w braku gazety, wydaje od roku 
Pgo swój własn 
ta z roku ubiegłe 
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Pamiętnik, notujący ważniej- 
go, p. n. „Noworocznik Sie- 


nie mamy 
óre 


przed sobą rok drugi tego wy- 
go redaktorem jest ań Ze Zany 


po wiadomościach kalen- 

icznych, treściwą kroniczkę życia 

zatytułowaną „Po roku.“ Prócz 
które z pod pióra feljetonisty | 


FURA znajdują się w niej i uża- 


o godzinie 6 min. ś1 , 
i » 4 36 Ubyło » » 


główne” dzisiejszych mieszkańców partykularza. 
„Oprócz kroniczki znajdują się. tam tylko, dwa arty- 
kuły treści lokalnej, t. j. „Brak i zbytek wody w Siedl- 
cach“ si „Wiadomości statystyczie.* - Żałować trzeba, 
że attykułów tej treści niema tan więcej; na nich bo- 
wiem spoczywa powodzenie i wartość rzeczywista po- 
dobnych roczników. 

-Pogadanka. hygienicznó-ekonomiczna: „Rady na- 
rzeczońym "i małżźońkomy* jakkolwiek- odznacza się 
szczęśliwą werwą i feljetonistowskim zacięciem, zawie- 
ta jednak, w sobię ustępy, Któłe czerwony ołówek re“ 
daktora powinien. .był konieęznie wykreślić. Są bo- 
wiem prawdy, o których nawet w gabinecie lekarza 
pół-głosem się mówi, a o których w książce przezna- 
czonej dla wszystkich żamilcza się... 

Deser belletrystyczny stanowi: w „Noworoczniku': 
szkic powieściowy pana Zyg. Zan., p. tii „Opowiadanie 
aktorki. Trzeba przyznać, «że nie należy on do naj- 
wykwintniejszych... 

Kończy. się ,„Noworocznik* wykazem jarmarków = 
come sempre. 1 

"Widzimy z tego wszystkiego, że. książka którą 
wspólnie” z czytelnikami przeglądaliśmy, podobna jest 
do swoich siostr warszawskich tejże treści — jeżeli nie 


= Z przyczyny wypadku, jaki się zdarzył zawczo- 
raj ze stepową krową, właściwem byłoby przypomnieć 
panom rzeźnikom rozpórządzenie władzy policyjnej, 
które w tym względzie stanowi, iż bydło nie może 
być przeprowadzane przez ulice inaczej tylko po dwie 
sztuki razem, połączone przy rogach móćnym postron- 
kiem. Przy zachowaniu tego przepisu można być pe- 
wnym, iż wypadek pódobmy zawczorajszemu będzie 
nadzwyczaj rzadkim. j 

== (dd dni kilku przy stałej i pięknej pogodzie ma- 
my już chłody jesienne. Zimno szczególniej jest doj- 
mującem w nocy i rankami. Mróz biały na dachach i 
mostach codziennie daje się widzieć. i i 

me Onegdaj o godzinie 1-ej z południa w sali po- 
siedzeń Magistratu Miasta Warszawy, pod prezy- 
dene Prezydenta miasta generała. Witkowskiego, 
odbyły sig wybory na vice-prezesa do trybunału han- 
dlowego warszawskiego, przez kupców tutejszych do- 
pełnione. Zebrani w liczbie 26, prawie jednomyśl- 
nością, bo dwudziesto pięciu głosami, obrali na ten 
urząd sędziego pana Ludwika Szpotańskiego w miej- 
sce pana Franciszka Garwolińskiego, powołanego na 
prezydującego w hypotece. 

== Niezadługo opuści prassę wydany nakładem re- 
dakcji dziennika „Przyroda i Przemysł* — Rocznik od- 
re i wynalazków, czyli kalendarz popularno-nau- 

owy. 

= Otwarte zostały szkoły elementarne w dyrek- 
cjach: a) kaliskiej; we wsi Zbiersku, w powiecie kali- 
skim, w własnym domu, z utrzymaniem, oprocz 4 
morgów gruntu, po 163 ruble; b) łodzińskiej —ewan- 
gelicka, we wsi Trząsie, w powiecie petrokowskim, 
z utrzymaniem po 150 rub. rocznie. Dozwolono: utrzy- 
mującej prywatną szkołę elementarną żeńską w m. 
Kielcach, Florentynie Kłodnickiej — otworzyć i utrzy- 
mywać w m. Hrubieszowie prywatną dwuklasową 
szkołę elementarną żeńską, z zastrzeżeniem, aby wy- 
kład wszystkich przedmiotów odbywał się w języku 
ruskim; byłemu nauczycielowi radomskiego gimna- 
zjum męzkiego, rad. kol. Antoniemu Mrajskiemu — 
otworzyć i utrzymywać w m. Kadomiu prywatną 
4-klasową pensję męzką, z kursem męzkich progi- 
mnazjów; nauczycielce domowej Kazimierze Hulanic- 
kiej—otworzyć i utrzymywać w m. Staszowie prywa- 
tną trzyklasową szkołę żeńską, z zastrzeżeniem, aby 
wykład wszystkich przedmiotów odbywał się w niej 
w języ ka ruskim; byłemu nauczycielowi zwiniętej ło- 
dzińskiej szkoły powiatowej Józefowi Kornackiemu — 
otworzyć i utrzymywać w m. Włocławsku 4-klasową 


“szkołę męzką, z kursem progimnazjów męzkich. Zam- 


knięte zostały: elementarna szkoła katolicka w oša- 
dzie Zwoleniu, w powiecie kozienickim, z powoda po- 
żaru, podczas którego spalił się dom szkolny i całe 
mienie; prywatną dwuklasowa szkoła męzka, utrzy- 
mywana w osadzie Żarkach, w powiecie częstochow- 


Dnia 17 (29) Października 1873 r 


Długość dnia godzin 9 min. 45 
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, L. ZABŁOCRIEJ. 
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: Na prowincji i w Cesar. 
stwie wynosi rocznie rub. sr, 8, 
(w tem mieści się już opłata pos 
cztowa za przysyłkę rs. 1 kop. 403 
oraz za opakowanie i E yje 
rs, 1 kop. 80). 7 
Prenumerata przyjmuje gię ró- 
cznie, półrocznie i kwartalnie. 
Rękopisma nadsyłave do 
Redakcji nie zwracają sięć 


Niedziela Ś. Wiktora B. 
Poniedziułek: Dzień Zaduszny. Huberta B. 
Wtorek: Ś. Karola Boromeusza B. W. 

Środa: ŚŚ. Emeryka, Zacharjasza i Elżbiety. 
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skim, przez Józefa Kornackiego; prywatne jednokła- 


sowe szkoły elementarne żeńskie, utrzymywane: w m; 
Kielcach przez Florentynę Kłodnicką i w Staszowie. 
przez- Autohing. Nowakowską. (Okólnik War. Okr. 
Nauk.) (D. W.) 

== W dniu 27:28 b.m «w obecności Prezesa Ra- 
dy Zarz. T. R. Kruze, Vice-prezesa gen.-lejt. Feżchtner; 
eżłonków Rady Zarz. gen.-lejt.  Czernickiego, Rz. R. 
Stanu Freigang i Kommi Rząd, R. Sti Zórschelmanre 
odbyło się 14:te łosowanie akcji drogi żel. Warsz. Wie- 
deńs. w liczbie szt. 892, akcji drogi żel. Warsz. Bydg. 
500 rub. szt. 34, sto rubl. szt. 48, obligacji serji 1-ej 
500, fran. szt. 119,oserji II-ej 500 frąn. szt. 12,1 100 
fran, szt. 91, serji IL-ej po tal. 500 szt. 18 i po tak 
100 szt. 105; serji IV-ej po tal. 500 szt, 88 i po tal. 
100 sztuk 89. Wykazy wylosowanych akcji i obligacji 
wkrótce do pism czasowych będą dołączone. 

== Wejście do głównego dworca drogi żel. Warsz: 
Wied. "obecnie znacznie udogódnione zostało, Nowe. 
schody; kamienne, z trzech stron przystęp ułatwiające, 
przy: liczniejszem zwłaszcza napływie przyjezdnych 
pasażerów, swobodniejszą zapewniły komunikację, 
Umieszczczone: przy nich dwie— trzy ramienne latar- 
nie gazowe, dostateczne dają oświetlenie. 

== Codzienmnie widzieć się dają wozy idące jeden 
za drugiem, obładowane 'worami zboża, a wszystko 
dąży różnemi ulicami ku kolei żelaznej Warszaw 
sko- Wiedeńskiej i Warszawsko-Bydgoskiej. Jednogło- 
śnie brzmią żewsząd doniesienia, że handel zbożowy 
w Królestwie Polskiem podniósł się w ostatnich cza- 
sach znakomicie. Dość, nawet wspomnieć, że tylko 
koleją Terespolską przybywa obecnie do Warszawy do 
20,000 pudów zboża dziennie. 

= Trzecie przedstawienie opery: p. Grossmannaą 
p. n. „Duch Wojewody“, powiodło się niemniej dobrze 
jak dwa pierwsze, zaszezycone powtórnie obecnością 
JW. Hr. Namiestnika. 

W naszem sprawozdaniu o rzeczonej operze dią 
braku miejsca, nie wspomnieliśmy nic o ornamentują- 
cych ją tańcach, dzisiaj więc zaznaczamy, że czardasz 
ułożony przez p. Calorego, należy bez zaprzeczenia do 
bardzo pięknych fragmentów choreografji i egzekwo- 
wanym jest przez cztery pary naszych tancerzy, z wła- 
ściwem odczuciem ducha narodowego magiarów. 

Mazur układu pana Meunier, kończący akt 2gi, od- 
znacza się również świeżością pomysłu i dziarskim 
wykonaniem. 

== Dochodzą nas głosy niechęci z przyczyny, że 
koncert studencki odbędzie się w dniu 2 Listopada, 
w którym przypada święto: „„Zaduszek.* Jesteśmy zą- 
tem w obowiązku oznajmić, że święto to, Kościół od- 
kłada na Poniedziałek. 

= Józef Wieniawski jak słyszeliśmy został zapro- 
szony przez Komitet Towarzystwa muzycznego do 
przyjęcia udziału w drugim Wielkim Koncercie tegoż 
Towarzystwa. 

= Dzisiaj w Teatrze Wielkim, danym będzie pier- 
wszy raz dramat w 5ciu aktach, p. n. „Hrabia de 
Saules.“ Grać w nim będą panie: Nowakowska, Nie- 
wiarowska, panna Romana Popiel, i panna Figarska, 
oraz pp: Królikowski, Rapacki, Ostrowski, Tatarkie- 
wicz, Grzywiński i Damse. j 

— (Art. nad.) Panie Redaktorze! We wczorajszym 
numerze Kurjera Codziennego, roznosiciel żegoź pisma 
F. K. skarzy się, iż o mało co nie dostał pięściowego 
poczęstunku od jakiegoś prenumeratora, który wziąw- 
szy go za roznosiciela Kurjera Warszawskiego, chciał 
go skarcić za nieregularne odnoszenie. 

I byłoż po co zajmować tak poważny organ publiez- 
ny, jak Kurjer Codzienny skargami tego rodzaju—? 

Toż każdemu z moich towarzyszów, a i mnie sa- 
memu, zdarzało się nie raz ale kilkanaście razy, iż 
nas ztąd i zowąd wyrzucano za drzwi, biorąc nas 
przez pomyłkę za roznosicieli Kurjera Codziennego. 

A nie dając się nawet tłumaczyć, wołano: 

— Już raz powiedziałem, że nie chcę, to nie trzeba 
przynosić, po co mnie nachodzicie? 

A dziwna rzecz, bo Kurjer Codzienny, jak sam 
twierdzi, jest bardzo regularnie odnoszony, trydno się 
więc nam było domyślić przyczyny tego niezadowole- 
nia prenumeratorów na samo wspomnienie o tak zaj- 
mującem piśmie. 4. JE 2 

! |  /Roznosiciel Kurjera Warszawskiego. 
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= Tegóroczni turyści nasi wracają już powoli do | ` 


Warszawy. Wszystko to ściąga z rozmaitych stron- 


po odbytych kurach i nachkurach, w rozmaitym stanie 
zdrowia ale kieszenią znakomicie ulżoną. 

Otóż jeden z tych ptaków wędrownych wracających 
do rodzinnego gniazda opowiadał nam wypadek jaki 
mu się zdarzył w Franzensbadzie. | 

Zaszedł on tam był do cerulika, który miał na bro- 
dzie jego niezbędnej dokonać operacji. 

'Dzień był skwarny, turysta więc nasz oczekując na 
swoją kolej zdjął wierzchnie ubranie w bocznej kie- 
szeni którego znajdował się pugilares zawierający 
summę 900 talarów. 

Kiedy brzytwa ukończyła już swoje dzieło, pan*** 
wdział na powrót marynarkę i wyszedł na ulicę dla 
odwiedzenia Świeżo przybyłych znajonych. 

Ale w drodze trzeba było mu zakupić jakiś sprawu- 
neczek, wchodzi więc do sklepu, zakupuje żądany, 
przedmiot, sięga do kieszeni ażeby zapłacić i znajduje 
kieszeń pustą. 

Cyrulik do którego naturalnie p*** przedewszyst= 
kiem się zwrócił nie wiedział o niczem. 

Gości w sklepie było trzech, dwóch obcych i jeden 
miejscowy artysta muzyczny, znajdujący się w dość 
opłakańym stanie majątkowym. 

Na niego więc zwróciły się podejrzenia pana***, 
zwłaszcza że widziano go zbliżającego się do miejsca, 
na którem palto leżało. 

Ale artysta ów energicznie odparł zarzuty i z dwóch 
stron razem sprawa cała wniesioną została przed ma- 
gistrat miejski. 

Przedstawiciele władzy upewnili pana*** że w. Fran- 
zensbadzie nie było nigdy i nie może być wypadku 
kradzieży, że pieniądze znaleźć się muszą i że oni rę- 
czą za to. 

Rzeczywiście przedsięwzięto natychmiast energicz- 
ne poszukiwania. 

Jaki był ich rezultat „niewiadomo, to tylko pewna, 
ze nazajutrz wracając do domu pan*** znalazł eałą 
summę leżącą ma stoliku, w pokoju ktory zajmował. 

Brakowało tylko kilkunastu talarów. 

Magistrat, któremu poszkodowany oświadczył na- 
tychmiast o odzyskanej stracie, odpowiedział że nie 
wie o niczem, ale że pan*** powinien wynagrozić ar- 
tystę muzycznego za niesłusznie rzucone nań podej- 
rzenie. 

Tusysta nasz uczynił to, ale dotychczas pozostaje 
w niewiadomości kto był sprawcą kradzieży i jakim 
sposobem pieniądze znalazły się w pokoju, który wy- 
chodząc zamknął na dwa spusty. : 

"Widocznie jednak policja w wodcah czeskich wybor- 
mie jest uorganizowana, a może nawet pomiędzy miesź- 
kańcami istnieje solidarność usiłowań, celem; utrzy- 
mania dobrej sławy tych konserwatorów zdrowia ludz- 
kiego. 

>> Dowiadujemy się że browar stanowiący niegdyś 
własność Kazmierusa słynnego w swym czasie piwo- 
wara przy rogu ulic Grzybowskiej i Ciepłej, przeszedł 
w tych dniach na własność p. Edwarda Reych za sum- 
mę rs. 125,000. Ą 

— W gubernji Warszawskiej w pierwszej połowie 
września sprzęt zboża ukończono przy zupełnie sprzy- 
jających warunkach. Żyto na pozór zdające się; być 
zadawalającem, nie usprawiedliwiło “nadziei, i przy 
omłocie okazało się nędznem, co przypisują wpływowi 
suszy. Zbiór pszenicy jest nieco lepszy. Zbożą jare SĄ 
średnie, podobnież buraki; kartofie i ogrodowiny nie 
obiecują pomyślnego zbioru. W skutek tego ceny zbo- 
ża są wysokie i przewiduje się jeszcze większe ich po- 
dniesienie. Wszelako wyżywienie ludności miejscowej 
można uważać za zapewnione, Podczas sprzętu wy- 
robnikowi sprzężajnemu płacono od 75 kop. -do.2 rsr. 
70 kop., "pieszemu od 380:kop. do 1 rs, ,wyrobnicy od 
20 do 50 kop. dziennię. W.gub. Suwalskiej zbiór ozi- 
miny odbywał się pomyślnie, z wyjątkiem: powiątu 
Marjampolskiego, w którym nieco mitrężyły go deszcze. 
Sprzęt jarzyny ukończono przy. pięknej pogodzie; kar- 
tofle zaczęto kopać we wrześniu. Z dokonanych omło- 
tów na próbę okazuje sie, że żyto wydało 5—6, psze- 
nica'5, owies 4—5, jęczmień 6, groch 6, gryka 8żziar- 
na. Kartofle zarodziły średnio; w- wielw miejscach 
uległy zepsuciw: z powodu wilgotnych i dość zimnych 
nocy:w połowie lata, Siano i rośliny - pastewne były 
dobre i zarodziły obficie; podobnież ogrodowiny. Wy- 
robnikowi ze:sprzężajem płacono podczas żniwa od 80 
kop.;do'1 rs. 80'kop., pieszemu,od 80 do 30 kop., wy- 
robnicy ód 20 do-60;k. dziennie. (G. W.) 

— Dyrekcja Towarzystwa «Kredytowego Miasta 
Warszawy. — W dalszym ciągu ogłoszenia z dnia 
10 (22) bieżącego miesiąca i roku, Nr 4,782, Dyrekcja 
podaje do powszechnej: wiadomości, „iż. zażądanemi 
zostały pożyczki w listach zastawnych Towarzystwa 
Kredytowego Miastą Warszawy, jak następuje: Mał- 
żenkowie Wojniłowicz, ulica Twarda i Żelazna, Nr 
10907, rs, 2,000; Emil Werner, Solec, Nr.2931, rs. 
15,000; Feliks Trzaska, Żelazna, Nr 11424, rs. 5,000. 
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a przez 
ulicę Freta, ubodła w piersi przechodzącego Bonifacego 
Pyte wyrobnika, który upadł bez czucia i po udzieleniu po- 
mocy lekarskiej, odałanym został na kurację do szpitala 
Dzieciątka Jezus, życiu jego nie zagraża niebezbieczeństwo, 
krowa zaś na rogu ulic Freta i Mostowej zostałą pochwy- 
coną, związaną i oddaną właścicielowi, dla odstawienia do 
szlachtuza. i 
postąpienia podług prawa. GPS 
— W ciągu uplynimego tygodnia, zameldowano Policji 
o następujących kradzieżach: pod Nr 557 Michałowi Józe- 
fowiczowi skradziono vięcej jak 100 butelek wina, wartości 
rs, 120;—pod Nr 5/95) Szlamie Skowronek utrzymującemu 
szynk kandelabr srebriy na trzy świece, wartości rs. 63,— 
pod Nr 2100 Ohaimowi yfenholtz suknię jedwab „spodnieg 
aksamitną, kaftanik, okrycie damskie, kolczyki poż erły 
i 4 pierścionki złote, wszystkiego na 138 rs.;—z kąpieli na 
Wiśle Władysławowi Brzeskiemu, różne raeczy, wartości 60 r4.; 
| Ab Nr 2874 Vilipinie Sobeckiej, zegarek srebrny, tabakier- 
$, pierścionek z brylantami, 6 koszul, 3 prześcieradła, 2 po- 
włoczki, kaftan, palto, xołnierz, mafkę, 6 arszynów wełnia- 
nego materjału i różne drobne rzeczy, wszystkiego na rs. 216; 
pod Nr 68/999d Mejerowi Knrbelman, 2 złote dewizki, kol- 
czyki z brylantami i takież szpilki, AO H wj 24 ma 


Gubernja Wołyńska: powiat Rowieński, wieś Kus 
raż d. 1 października 1873 roku. d 

Szanowny . Redaktorze! Zechciej -w szpaltach swe- 
go pisma zamieścić parę dość; charaktėrystycznych 
faktów, które miały miejsce niedawno w naszej okoli- 
cy. Fakta o których chcę mówić zdaje się, że są mie- 
podobne do wiary, niestety! zdumieni widzieliśmy je 
na własne oczy. , | 

Tyle mówią i piszą dzisiaj o postępie, ale wierzajcie 
że ten postęp zamyka się tylko w pewnej warstwie 
ucywilizowanych ludzi, gdy :tymczasem massy narodu 
są jeszcze pogrążone w ciemnocie i barbarzyństwie 
średniowiecznych wieków. | W 

Aby mówić 0. faktach, zmuszony jestem, opisać 
pierwej okoliczności towarzyszące takowym, a miano- 


wicie, okreśić znaczenie tak nazwanych „zawiosków*. 


w zbożu. 
Owóż tedy zawioski te, polegają ną tem, żę jeżeli 
znajdzie w zbożu chłop kilka kłosów związanych wia- 


domym sposobem w jeden pęczek, to w jego pojęciu 
oznacza to, że ktoś czycha na jego'życie lub też ną 
akową ujmę materjalną (pomór na bydło etc.), 
Natychmiast przeto wołają tak zwanego „znąchora'* 
który powagą swojego stanowiska orzeka ostateczną 
w. tym przedmiocie.swoją opinję.  Niepotrzebujg zdaje 
się dodawać, że wielka ceremonja odbywa się na po- 
lu, a. przy niej wódka niepoślędnią ofgrywa rolę. 
Owoż, we wsi „Kuraszu przed kilkoma miesiącami 
były podobne „zawioski'* w zbożu pewnego włościani- 
na. Zobaczywszy takowe, rozżalony ehłopek natych- 
miast udał się, do znachora, który sprowadzony obej- 
znacząco głową, i do otaczających go 
włościan wyrzekł: ; s: 
„Sprawca tego czynu szykuje wam nie lada rzeczy, 
ale chociażby 0 10 ‘rait znajdował się ztąd, to dek 
musi być tutaj“. ) ' 
Powiedziawszy to „znacłor 
a. z: nim razem obecni. Bri ary 
Przypadek, chciał, że właśnie przez wieś przecho- 
dził nikomu nieznany podróżny człowiek, wysłany 
zdistem do niezbyt odległej. wsi; ii 
Z barbarzyńskim i dzikim wrzaskiem rzucił się ten 
tłum na człowieka, a-pijany znachor potwierdził tgż- 


udał się do karczmy, 


samość osoby. Nie pomogły. nieszczęśliwego przysięgi 
„Ałzy,i nuzajutrz został znaleziony w rzecę bez życia. 
Winni tłumaczyli. się, że człowiek ów. sam pewnie |: 


utopił się, lecz w takim razie gdzież, tzeczy i odzienie, 
których brak, okazał się na ciele dćnata?" „ PRE 
Niedosyć na tem,. przed pąromą miesiącajni zdarzył 
się drugi wypadęk, który jeszęze lepiej dowodzi, „jak 
ciemny lud najprostsze, raeczy. przypisyje nadprzyro- 
dzonym, przyczynom. pere py 
Przyszłacholera. : pra 
Wy nie pojmujecie tego agi Crnęgi NYIA Wy. pa- 
trzycie na. tę chorobę, jako na klęskę,od,której przez; zę- 
chowywanie sanitarnych przepisów, 1G0żna, się zabezpie- 
czyć. Ale podług tutejszego wzobrażenia ludu, cholera, 


s 
ti 


ito dziewicąubrana w bieli która chodząc odwsi.do wzi, 
sieie śmierć, i zniszczenie, Dla jednych jest ona niby |. 


RR on 
32 gło 


widzialną dla drugich nie. Krkękcć 
Trzebaż zdarzepia, że pewna: pani pijąc wody Mine- 
ralne i używając koniecznej przytem agitacji, ASM 
rano w negliżu z ciasnego żydowskiego miasteczka.po 
za, miasto wiorst par nolo -eigi er 
Zobaczywszy chłopi; na: polu, że chodzi, właśnię po 
łące ona dziewica w bieli, rzuciwszy, się, z pałkami by- 
liby zamordowali nieszczęsną, © oae o i 
Na kolanach: błagała, iżby ją odpronadzili do yiia- 
sta, atam przekonają się kto ona jest. Zniewolony 


—— 


O wypadku tym Policja prowadzi śledztwo, dla | 
G.P 
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Mnie samego „słowem honoru“ przekonywano, 28 
„zawioski* niezawodnie wiodą za sobą nieszczęście J) 
i pozy Dy. Ost 


— Przed niedawnym czasem dónosiły ross) 
dzienniki o pojawieniu się w lasach powiatu 2% = | a 
grodzkiego, gubernji moskiewskiej, tygrysa 027 gió E | 
jakiego innego nieznanego dzikiego zwierza; oBE%" A) 4 
korrespondencja z tego powiatu do „Mosk: Wied.” 
przysłana, stwierdza ten fakt opisem licznych 820264 © 
gółów o napaściach śród białego dnia i prawie C YE 
dziennem porywaniu dzieci. Przedsiębrane dotąd ob" * i 
ławy nie wydały skutku, dla wielkiej zręcznośći £ 
przebiegłości czworonożnego rozbójnika, (W 


+- Jutro, st: j: we Czwartek o godzinie 10-tej £ 
na, w kościele Metropolitalnym Ś-go Jana, odp 
2 zostanie Z wa A e dusze zmar: 
jętana Kpbierskiego, Marjanny-Magdaleny 2 
skich 1-go Ślubu. Broniewskiej,  2-go. obirskij n 
zefa kij gi pa pedanti rka OU 28 
-+ W dniu 31 b. m. to jest w Piątek, o godzi A 
10-ej rano w kościele Ś-go Józefa Oblubieńca na, > A 
kowskiem-Przedmieściu, odprawionem będzie ało 
Nabożeństwo za Pok duszy Ś, p Bari pieni 
damy kłassowej Warszawskiego Aleksandryj 
rgińskiego Instytutu wychowania Panien, na 
ciężkim smutkiem dotknięta siostra zmarłej, - GT 
nych, Przyjaciół i Znajomych. zaprasza, amA w 
+ W dniu 31-go października r. b., t.j. WPS. 
o godzinię;11-ej z rana, na cmentarzu Powązkowsć. > 
odbędzie się poświęcenie nowo-zbudowanego robi 
Rodziny. ś. p, Feli PA BORRAKIAS, Rzeczywistego + 
cy Stanu, b. Naczelnego Prokuratora X Departamoi 
Rządzącego Senatu, emeryta, z przeniesieniem ZW 
i nabożeństwem żałobnem w miejscowym kościele zi. 
ia pozostała wdowa wraz z dziećmi Krewn [ 
egów, Przyjaciół i Znajomych zaprasza. —11484mm „, 
-~-t Dnia 30go b. m., o godzinie 10tej z rana, © 
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è r kanonik Antoni bosa ji 
rifji Ciepielowa, Wuj płuny młodej W. a ębi beroa 
wiej“ przemowie z Crestor 
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j głosować prz (0 monarchji z 28 niezdecy- | P nik Zewał, jedeń z najlepszych oficeów sztabu 

b: Ghany Claquer Bermond, Tallon i Pas- |! armii óakiej sazinie że wysłany przez ma'szałka na 

_7 oświadczy się prawdopodobnie przeciwko monarchji ¿j rekonesans d. 18 pod Montigny-la-Grange, zaskoczo- 
—- razem 25, co czyni łącznie 365 deput. Siła ta za- | ny został wraz z orszakiem swoim prze: pierwsze 
kg nią już legalną większość. strzały, któremi prusacy rozpoczynali »itwę pod 
__ Goulard wraz z przyjaciołmi zaczyna się już chwiać, | Saint-Priyat.  Levał zawiadomić kazał marszałka, 
„0narchją Chamborda nie bardzo mu się podoba. | a sam o godzinie 4 przybył do Plappeville. Tu Jarras 
vs | . ocque który d. 24 maja głosował przeciwko-Thier- | nie chciął go nawet słuchać i czemprędze wyprawił 
) "i, teraz jawnie wystąpił przeciwko monarchii. go do marszałka. Zdaje się L. że spotkałB. w Plap- 
h ig „Patrie“ mocarstwa zapytały w Wersalu, | peville o wpół do 5 -ej,' wtedy mu powiedzhł o bitwie. 

t K monarchji nie wywoła czasem niespokoj- | Sądzi L. że oficer w pierwszej chwili wyshny spełnić 


jednego x dyplomatów zagranicznych powiedział, iż 
mylnie wytłomaczono sobie jego ostatnie zobowiązanie — ; 
się dotrzymania z większością. Prezydent ma silne 
do ustąpić ze swym gabinetem wrazie gdy- 

y lewica zgromadzenia żamieniła się w większóść. 
Wszakże pomimo odrzucenia propozycji monarchicz- 
nych marszałek pozostanie u władzy, jeśli dotychcza= 
sowa większość zdoła stanowisko dzisiejsze odzyskać. 
Mac-Mahon zatem powiedział że w każdym razie po- 
zostanie na prezydenturze.: Potwierdza 4o przewidy- 
nia, że rojaliści nawet pobici nie ustąpią, oile się zte- 
go: zamach stanu wywiązać  może= nie trudno jest 
adgadnąć. 

[zjOsservatore romano* przecząc istnienia wiadomej 
noty Chamborda do mocarstw przypomina list hrabie- 
go do Vilłemaina z 25 stycznia 1870 roku. Chambord 
twierdzi sam, że Francja ma obowiązek bronić pa- 
pieztwa. 

Kursa giełdy paryzkie które się były podniosły po 
ostatniej wycieczce rovalistów do Salzburga, — obec- 
nie spadają. W niedzielę sprzedawano rentę na bul- 
warach po 92.17 i pół. 

Król saski został na prawą połowę ciała sparaliżo= 
wany, nie przyjmuje już żadnego pokarmu i nie ma 
wcale przytomności. (ob. D. tel.) 

„Schlesische Ztg.“ ogłasza tekst drugiego listu Ar- 
cybiskupa Ledóchowskiego do:Schretera. Arcybiskup 
daje Schreterowi 21 dni czasu do cofnięcia podpisu 
z'adresu tak zwanych „Katolików państwowych.'* 

Do rady państwa weszli z Krakowa: Mendelsburg, 
ze Lwowa Breuer. Ostatni ma być wiernokonstytucyj- 
nym. Z Brodów rezultatu wyborów poniedziałkowych n 
jeszcze nie mamy. Dziś wybiera wielką własność 
ziemska w Galicji. 

Republikanie tolozańscy powinszowali lewemu środ- 
kowi energicznej postawy, przyjętej w dniu 23 b. m. 
względem: prawego środka. Gambetta kazał dzienni- 
kowi swemu napisać, że lewy Środek jest najszano= 
wniejszym ze wszystkich odłamów republikańskich. 
Ta grzeczność nadzwyczajna wynika z niepewności co 
do p. Say'a i jego-republikanów: Pamiętać trzeba, że 
przed trzema tygodniami wydał p. Say odezwę wcale 
nie republikańską. t 

Thiers nie chce podobno zostać prezydentem rzeczy- 


 M0Ści w kraju i czyby nie wypadałoby przedsięwziąć į musiał śwą missję. Na mocy rekonansu zrobionego 
Et iwych środków dla obrony cudzoziemców. Odpo- | przez Levala napisano wieczorem rozkazodwrotu na 
19-go. „Pułkownik mniema, iż marszałek zarządził re- 
kónans w widokach cofnięcia armji na Metz. Rozkaz 
odwrotu wydano w nocy '18-go bez żadwych ograni- 
czeń. Bazaine przedstawia rozkaz w przedmiocie re- 
konesansu. Chciano tylko przekonać się, ak blizko są 
Niemcy; marszałek wiedział że są niedaleko. 

Jungowi, kapitanowi. sztabu generaliego objawił 
Baz. zamiar ściągnięcia do Metz korpusów 4go i 6g0 
(Ladmirault i Canrobert) życząc sobie iżby ruch ten 
wykonać się mógł w nocy. Dnia 18 siennia pod St:= 
Quentin na widok popłochu jaki ogarną: wojsko, B.: 
zawołał: „Co tu robić z takiem wojski»m?* Belle- 
gardowi przysłanemu od Canroberta przyrzekł B. wy- 
słać dywizję grardji, ale nie dał'mu jećnocześnie dla 
pośpiechu żadnego polecenia do Bourbakiego. 

Chalus już po powrocie Bellegarda podobnież zażą- 
dał ze str Canroberta. amunicji i dywizji piechoty. 
A być warte wstrzymanie sig od | Świadkowie ci nie umieją oznaczyć godziny nastąpio- 
osowanie za monarchją. © || nych faktów, co utrudnia prezydującema wyświecenie 

ych alzackich w 0- || okoliczności: 0 i Baz. wiedpięł. o potrzebie udzielenia 
narod. oświadcza Się 


8 0 z Wersalu, że niema żadnej obawy. 
| myje Venir national” zakazany wczoraj przez Ladmi- 
MUlta:za artykuł gwałtowny. przeciwko Chambordowi, 
| wiza ko-nowy dziennik -„,Ville de Paris.“ 
p je! ago natychmiast wstrzymano. 
1 wczorajszy mówi już o pogodzeniu się hr. 
la z Francją liberalną, i potwierdza oświad- 
onga, 0 których dotychczas pośrednio 
_się odzywała, Zamieszcza w tym przed 
ayel o ə Lupé; wyraźnie tam zapewnið- 


had 
—. 
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RESTA 3 GYTRERE THE gI, 


Pragaj ją bardzo czynnie nad sfor- 
na dzień walki parlamentarnej. 
yrzejmości, -uśmiechów i rad przy- 
stoi otworem—dla niepogardza- 

tego świata. „„Opinion nationale“ 
zerpnięte od dawnego doradcy ks. 


pómocy Canrobertowi, a mimo to pomocy nie udzielił. 
e Beaumont zeznaje fakta bardzo stanoycze. Wioząc 
| w-d; 18'sierpnia rozkaz do Bourbakiego, świadek spot+ 
kał w Plappeville marszałka,” który pe zapytaniu go 
dokąd spieszy, kazał mu zawieść do Bsurbakiego po- 
lecenie, aby, ostrzegł Canroberta, iż z całą gwardją 
swoją zejdzie z linji bojowej. Słowa te powtórzył mu 
jeden z oficerów otaczających Bazaina a on sam jesz- 
cze raz powiedział: „„Tak, niech Bourbaki odciągnie 
gwardję: już po wszystkiem. Nieprzyjaciel chciał nas 
wybadać (l) Uprzedź pan Canroberta że Bourbaki nie 
da mu już pomocy.‘ Było to około szóstej wieczorem. | pospolitej w razie zwycięztwa republikanów. Ludzie 
Kiedy świadek przybył na-stanowiska gwardji, grena- | z tego stronnictwa, budujący zamki na lodzie, myślą 


* 
djerowie maszerowali. już naprzód. o Chanzym; podobno jenerał ten stara się już wyrwać 


kd 


dzenie Sądu w Trianon dnia 25 października. | 
oh thieu, Sers, Jurras, Vasse—St. Ouen. przesłu- 
ty; ani SĄ na nowo przez preaydującego.  -Trzej osta- 
JED IAA na okoliczności mające na celu wyświece- | 
aktu OPCJE. wydał rozkaz, aby wo- | 
R 1 którę pó bi wię 16-g0 prermioga ranch do Metz 

t Wrotem zabrały amunicję dla wojska. O rozkazie 
, W nic nie wiedzieli intendenci. Sers, utrzymuje że 
a ałek wydał powyższy rozkaż; Vasse oświad- 
p, Że się tylko domniemywał autorstwa: Bazaina. 
w; dujący zwraca uwagę, iż rozkaz nie znajduje się 
pp fSħigtym w regestra sztabu. Sers mimo to obstaje 
dy, Pojem i twierdzi stanowczo, „że rozkaz. podpisa- 
hje onat „wieczorem, d. 16g0. Jarras- przypomina 
tae“ tylko istnienie listu Soleille'a do Coffinitres'a, 
A. 6 Mu się 2 w przedmiocie amunicji dla ‘gwardji. 
jn, CER rozpoznaje autentyczność rozkazu z 18 sier- 
sły: O do wydzielania racji dla armji i pochodu wo- 
lim. asportowych. Rózkaz był bez podpisu, -Jarras 
ją, t0 uważa go za prawomocny. Dalsze badanie 
(kę Odnosi się do komunikacji śaografcznych 


Bourbakiego o powyższem postanowieniu Baz. było | z Algieru i stanąć jak najprędzej na polu walki 
już niepodobnem. Świadek nie przypomina sobie: czy | w Wersalu. W każdym razie republikanie przeznacza- 
mówił eo gen. Deligny o tem, iż Baz. postanowił nie | ją ma wysokie stanowisko, © tem samem zamyślają 
posyłać już gwardji Canrobertowi; missję otrzymaną | dla Canroberta rojaliści. ? 


od marszałka, spełnił tylko przed szefem sztabu Bour= Depesza Telegr aficzne 


bakiego. 

_ „Bazaine twierdzi, że się Beaumont przesłyszał, że | Warszmca d 29 października ode. 2 tùd. 
Pir id iisi rE Gros-Ch | : p , „godz. T po połud, 
POZEC a Aaa dowghli A, Bdurhakióga w. Gros-Gheng Billnitz 29-go |. rana. — Król Jan. zmarł dziś spo- 
kojnie o;godzinie 4 minut'55. 


on, Bazaine kazał mutylko przez Beaumonta powiedzieć, 
Berlin 28-go. — Wdzisiejszych wyborach prawybor= 


TRE 
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aby pozostał na stanowiskach: Oficer ordonansowy 
Baz. Morray-Soult. potwierdza zeznanie oskarżonego, 


U się tej m» patiaa dnia. esi "aae kid wszakże utrzymuje ŚPIĄCY swe w Całej | ców na deputowanych, Berlin wybrał w duchu postę- 
$ in Manie Bazaina, Zebrun, Gaillard 1 Birouste | La Calle oficer ordonansowy Bourbakiego wraz z in- | POVY. Zresztą rezultaty wiadome są tylko „w mia- 
Ẹ nymi oficerami, d. F8 go ókoło w pół do 5-ej spotkał stach, które po większej części liberalnie wybrały 


V u dentury wyświecają okoliczności do służby ich 0 
dj netz odnoszące się; zeznania ich nie zdołały obu- | Bazaina, Klerykalni zwyciężyli w Münster. W Grudziążu, mimo 


p | jszego zajęcia w słuchaczach. | „Panowie: Śpięszycie -do swego dowódcy” zagadnął | gwałtownej agitacji, wybrani Niemcy.” W Poznaniu 
ú „„Cznaje, że w nocy na 17-go sierpnia, marszałek judących marszałek, „Tak“: i Niepotrzebnie; gwardja s SA 14 AREA 6 Wa 55 Polaków á Sa 
= | Ay AC goz rozkazami do gen. Coffinières, dał się | wróci na swoje stanowiska.“ Świadek powtórzył sło- ję ją E FUES A | 
r e W słowach: Zresztą, jeżeli kto sądzi, że jest | wa te w sztabie genćralnym gwardji, Berlin 28-go.. Dalszy ciąg wyborów prowyborców. 
ił m E do zrobienia, gotów jestem podpisać się Parabere de Sancy, oficer ordonuns. Bourbakiego, | W miastąch . wypadły rezultaty liberalne. — We Wrogr 
A E è g.jakąbądź cenę trzeba ocalić armję fran: | d.'16-go (18+g0?) około godziny /4-ej usłyszał z ust || ławia liberalni osiągnęli znaczną większość.” Klerykal- 
i Bozów Sadek wiózł ustne polecenie co do wysyłki | marszałka następujące słowa: „Wróć pan, do swego | ny przeprówądziłi w Orefeld "100, w Trewirze i okoli 
Bo 05 żywnością dla armji; do jen. Soleille miał tyl- | korpusu; rozprawa skońćzona.* cg - ip row, 
20 ki liścjk. £ Zapytany przez kom. rząd. gener. Gen. Desyaua dnia 16-go zawiadomił Baz. w Gra- Ga gy prowysorów. í 3:74 
SĄ | obita adek zeznaje, że wcale nie uważał armji | velotte o przejściu znacznych sił nieprzyjacielskich Paryż 28:g0, Przy deputacje. z PDOWIACH przybyły 
KA trd 9d Gravellote tak dalece, iż doradzał mar- | przez rzekę. l W " ; i wezóráj do Wersalu, ale Mac-Mahon nie chce ich 
1 Bethe: tn iEniejbitwy nazajutrz. i Kapitan Delatour du Pin, zeznaje, że dnia 18go Sier- przyjmować, ponieważ jedna” z nich oświadczyła że 
h 4, Wieść mnie d istnienie. enaki i ea Gr ię Wał: Ze gosh ej kę kpa Be. aa gł pie może odpowiadać za porżądek publiczny, gdyby 
f a ary 3 anego. zwycięztwa pod. Gravelotte. | wał, zawiadomił Bourbakiego, iż 4ty, korpus potrzebu- SOWA EAT aT. PTY BARZE INTE - 
ri like Przejeżdżają przez Verdun, zapowiedział był | je posiłków dla wzmożenia działań zaczepnych. Bour- | PONĄKCHA została . ogłoszoną. Odpowiedziano, jej, żę 
s śą do wciągnięcie armji Baząina pod Metz. Wy- | baki odpowiedział mu; *że'strzeże tyłów armji i w tej rząd. niczego się. nie; obawia.i że zaręcza za, utrzyma; 
04 będzie u IA swego: „Przygotowujcie się; marsza- | chwili nić zrobić nie może. Kiedy później żądania od | nie'spokojkości. r ; 


„tem mię; Jutro (17-go) zrana*. Bazaine zabiera 
"RUVVał paca głos dla wyjaśnienia, że pikt nie prze- 

Paina a I 2:16-go, i cesarz mógł spodziewać -się 
je al erdnn. ; Odwrót nie był wszakże zwykłą 
a By ni sk pochodem—umiejętnym, dojrzałe roz- 
k Paz gc EŃ taktycznym. Do Kar. Benoit mera 
7 a; dzić pał cesarz 16-go: Marszałek zdążą za 
A Ami gwoją ać będzie w Confans,. jutro stabie 
k M w Verdm*. Na wątpliwości, co. do na- 


Canroberta i Ładmiraulta ponowiły się, Bourbaki po- 
sunął się naprzód. -W kilką chwil później spotkawszy 
zeznającego powiedział mu: „Nie dobrześ sobie po- 
stąpił, kapitanie. Obiecałeś mi zwycięztwa a tymcza- 
sęm>wprówadzasz mnie wsam śródek popłochu. I za- 
Gżymał zaraz swą gwirdję. Niezadługo Canrobert 
kazywał odwrót, 1-Ladmirault musiał tóż samo u- 
CZYNIĆ TTE,IT — ; nasi! 
„Kiedy później, ciągnie dalej zeznagie swoję kapitan 


Him "28-go. „Giortale I Militare“ ogłasza nowe 
prayo 0 reorganizacji armji, według którego Stała 
stopą pokojowa wynosić będzie 214,000 ludzi. 


mp reŚ SE - 


terad," R oupi 
. esiEgzekucja w Japonji. 


Dziennik. „Bombay Gazette zamieszcza następują- 


cy opis egzekacji w Japonji, podany przez naocznego 


h {at > zę są „zapasów, cesarz wyrzekł: „Marszałek | Delataur da Pin, powiedział ktoś. marszałkowi „To | świadka: 30 smi KĘ 
34» spodzie wszystko, czego będzie potrzebował“, | nie przegrana, to tylko bitwa, którą jutro wznowić pe- „Skazanych ną śmierć było ośmiu, a pomiędzy nimi 

e ok IBotowania 20 Sig Bazaina w Verdun i czyniono | trżebą* pan marsżałek odrzekł: „Mieliśmy odejść | jedna kobieta. ginhos Ta i 

t uG iadek-po a ułatwienia mu przejścia przez,rze- | wczoraj, odejdziemy dzisiaj, 0t i wszystko.“ Jakoż | * Dosścięcia służył pałasz zakrzywiony, a kat z dzi- l 
k Ło mostach na Morie. > aoaea aiir kę: wy poj kacji rozkaz do karpan 4-go "ę mosoda apanik soa swojego ołowaE | 
z ZAJ też ga Ph r ie. Zeznania Buvignota wy- | aby się co: o obozu oszańieowanego etz. a żadnym z delikwentów nie było z adów 

> i wbardziej , okoliczności, ==: = „ GSTATNIE WIADOMOSCI. trwogi lub słabości. : 


ję Bin Ke są zeznania o bitwie z d. 18, * "Z Paryża donoszą, że dnia 25 b, m. Mac-Mahon do Wykopano trzy doły wziemi, a po za każdym ztych 


p” 


dołów znajdował się mały nasyp, który przykryto czer 
woną płachtą. (A 

Wszystko to ogrodzoną papierową palisadą wysoko* 
ści dwóch łokci. 

Dwaj urzędnicy sądowi japońscy siedli na krze- 
słach ustawionych wewnątrz palisady 'i dzieło śmierci 
zaczęło się. 

Delikwentów ustawiono w jednym szeregu ' i jeden 
z oprawców zbliżył się do nich, żeby im pozawiązywać 
oczy papierowemi przepaskami. 

Uderzyła mnie zadziwiająca zimna krew tego *0- 
prawcy, mogącego mieć najwyżej lat ośmnaście. Twarz 
jego była wesołą i swobodnie uśmiechniętą. Z'tym 
samym uśmiechem zbliżył się on do każdego z deli- 
kwentów uderzając kolejno po ramieniu. Następnie 
brał ich za rękę i prowadził do owych nasypów z do+ 
łami, z których jeden dla. każdego był przeznaczony. 

Potem obnażał ich aż do pasą powtarzając .za każ- 
dym razem: 

— Ot tak, wybórnie. 

W tej chwili zbliżał się kat i przytknąwszy pałasz 
do szyi delikwenta, pociągał nim bez/'widocznego wy* 
sileńia. 

W jednem mgnieniu oka głowa oddzielała się od 
kadłuba i padała w dół, a ciało przez parę sekund por 
zostawało w postawie stojącej, podczas kiedy krew 
strumieniami tryskała z szyi. 

Wówczas pomocnik kata zawsze ze swoim stereoty- 
powym uśmiechem na twarzy, obmywał szybko 'ze 
krwi ściętą głowę, gładził wąsy, i podawał do rozpa- 
trzenia urzędnikom, którzy kiwnąwszy głową na ozna= 
kę zadowolenia, rozkazywali mu przejść do ińnego pa- 
ejenta. 

Oprawca uderzał wówczas ciało w plecy dla uła= 
twiehia odpływu krwi i kładł wszystko: w dół. 

Taż sama operacja powtórzyła się ośm razy. Nigdy 
nie przypuszczałem żeby można tak: szybko dokonać 
ścięcie głowy człowieka. 

A za każdym razem oblewał pałasz:zimną wodą,jak 
to zwykli robić studenci kiedy scyzorykiem chcą roz- 
ciąć kawałek gammy elastyki. 

Po skończonej operacji kat się pokłonił, urzędnicy 
wstali i zabrano się do zasypania dołów. 

Na licznych obecnych wszystko to najmniejszego nie 
czyniłó wrażenia. Przyglądali się temu ścięciu jak ] 
widowisku teatralnemu. j 
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Romuald Więckowski, 

Patron przy Trybunale Cywilnym, otwórzył Kancelarję 
rzy ulicy Krakowskie- Przedmieście, obok kościoła 
go Józefa Oblubieńca N. M. P., w domu pod Nr 50 

(nowym). Przyjmuje interesantów do godziny 10tej 

rano i od 4ej do 8ej po południu. (3—3)—11282— 

— Bielicki Wincenty Magister Prawa i Administracji 

Patron przy Trybunale Cywilnym w Warszawie, 

otworzył kancellarją w domu Bernsztejna róg Nieca- 

łej i Wierzbowej, przyjmuje interessantów /do 10-ej 

z rana i od 4-ej do 7-ej po południu. 3—3—11,187— 

— Dr Feliks Arnstein, (stale zamieszkał w Kutnie. 
2—8) —11214— 
— Osiedliłem się w Torunin, przy ulicy Mostowe 
obok hotelu pod „Czarnym Orłem'*.— Dr. Kąsinowski: 
—10927—6—6 
— Lekarz Stefan Marynowski, po powrocie z pro- 
wincji, zamieszkał przy ulicy Mostowej Nr 3 (nowy). 

Przyjmuje chorych do godziny 10-ej rano i od 4 do 6 

popołudniu. Biednych chorych przyjmuje bezpłatnie, 

do 8-ej do 9-ej rano.  —1124 
— Borysiewicz Teodor, lekarz, zamieszkał przy uli- 
cy Widok pod Nr 17 nowym. Przyjmuje chorych 

u siebie od godziny 12ej do Żej i od 4ej do Gej po po~ 

łudniu. (1—1) —11308— 

H. Lubowski, lekarz zdrojowisk Ciechocińskich, po- 
wróciwszy do Warszawy, mieszka przy ulicy Nowo- 

Senatorskiej Nr 6 nowy. Chorych przyjmuje codzien- 

mie od 4—6 po południu. aż) 77 PEB póą 

— Franciszek Kulewski, Fotograf, ma swój zakład 
przy ulicy Długiej Nr 32, wprost Zoteli— wykonywa 
wszelkie zamówienia w zakres fotografij wchodzące, 
po cenach ed rs. 1 kop. 50 za tuzin biletów 

wizytowych. (10-0) . —9905— 

— Ponieważ mimo ogłoszenia jestem raz po raz za- 
pytywany i ustnie i piśmiennie o program Szkoły Męz- 
kiej dwaklassowej przy ulicy Nowy-Świat Nr. 39, mam 
zaszczyt jeszcze raz publicznie oświadczyć, że wykład 
nauk odpowiada w zupełności programowi klass gim- 
nazjalnych. 

Przełożony Szkoły, Antoni Celichowski, 
—11,478—1—2 

— Kazimierz OKOLSKI Artysta muzyczny, prze- 
niósł swe mieszkanie pod Nr 1 przy Poczcie na Kra- 

kowskiem- Przedmieściu. —11483— 

Zakład Gimnastyki i Fechiunku 
S. Zewalda, ulica Chmielna, *r 9. 

8—12 — 10.448 — 


Redautor Filerman Benni. 
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menpe |<, OSTRYGI È 


tak w Warzawie jak i fa prowincji. Upraszam o wcześniej: | -S$ z a i 
zy. Ray wk | ły na poznas pha adresem z `> Codzień. świeże poleca m 
w Cukierni Karola F'ltzec w ogrodzie Krasińskim i przy | A 
ulicy Przejd; wprost ulicy Długiej. 2—6- — 11,845 — Handel Ant. duępkowski6g0. j 
TEN YIPEE y i 25—0—9966— 


Dla rozwdu mego już od 2 lat istniejącego interesu, przy 
ulicy Graniaenej Nr 16, pod firmą H. Strauss, otwieram 
z dniem 14 ». m. to samo, przy ulicy Granicznej pod Nrem 
14, w domu gdzie Instytut Wód Mineralnych, dragi inté 
res na wyłączną sprzedaż wyrobów włóczko- 
wych, chatek i szali wełnianych, pod firmą 
Stravss i Spólka. Zaufanie, które przez przeciąg dwu- 
letniego provadzenia mego interesu ód Szanownej , Publicz- 
ności doznałam, daje mi nadzieje, że takowe i na Howy 
otwierający sę interes przenieść i *'swemi względamirnadał 
zaszczycać razy, naszem zaś zadaniem będzie pod-każdym 
względem wszelkie żądania i wymagania, jak najakurątniej 
wypełnić. Nowy ten magazyn zaopatrzony jest w najśwież- 
sze towary pid względem dobroci, gustu i elegańcji, jako 
to: okrycia, p:leryaki, kapturki, kapelisze, mufki, krawat- 
ki, krzyżówki, kaftaniki męzkie, 'damskię -ù dzięcinne,: od 
najskromniejszych do najozdobniejszych, kamżelki,  sukier 
neczki, wszysto. w rozmaitych formach i dośeniach, chustki 
w najświeższych kolorach _wyróbione, szaliki, * kamasve, 
trzewiki, koszule zdrówia, włóczkowe, wełniane, jedwabne 
i'fianelowe, majteczki włóczkowe, dziecinne; spódnice, ; poń- 
czochy i skarpstki, Chustki i szale wełniąne, ehustki'i szá- 
liki lama, sprzedajem na taziny. i pojedyńczo, ' po cenach 
bardzo umiarkowanych. Nadmienia się przytem, że interds 
dawny przy ulicy, Granieżnej pod Nrem'16,_niepodłega ża- 
dnej zmianie. |, | H.STRAUŃS. 


STRYGI KOLSZTYŃSKIE 


W nadchodzą codziennie do Handlu 

HS i. Delikatesów Aleksandra 

cąnet w. gmachu sabkralug | 
„> 9988 


24—0 


PST Jeszcze tylko kilka dni... 


asop 


OXTAJ 07 


ETO RNA 


—10,742 —6—6 


WIĘ 


Winogrona Krymskie, Figi, Prunelki, Nalewki” Kijowskie 
Czekolady F. Ballet Petersbórskie, otrzymał Skład. Wim | 
Delikatesów Aleksandra Bocquet w gmachu Teatral- 
nem, a także w tych dniąch nadejdą Qwoce w cukrze, 
kijowskie i Marsylijskie tak zwanę Fruits-Glacćs. 

3,8 — 11,398 +" 


BIURO PRRANICZE || 


Agentura Maszyn i Dom Kommisowy 


Kraft 6. Kuksz, 
w Warszawie, ulica Miodowa, Nr 490 (1) 
Podejmuje się: ` 91 ? f 
Wygotowania planów, projektów i kosrto- 
rysów wszelkiego rodzaju, oraz urządzenią całych fa» 


glko kilka dni. 
` mz 
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JeSztze t 


j M f ASN Ki um zai | $ 
TEATR RAPFO:: | 
0d godziny 11 rańo do '9 wieczorem, à 


RZEDSTAWIAĆ SIĘ BĘDZIE: ÍX 


TEIRA DJA, | 


R 
ze stanu Mounteus, pòkoleñia Medoków w Amoryc?) 


a 
rzadki egzemplarz w Europie, 


który za pokarm używa surowe ptaki, króliki i inne a 2 
1—3 rzęta. m dł | 


TRATE. W REAR. | 


i Ni: 


RE: 

re niz: i sprzedaży maszyn przyborów fabry- 
cznych; 

aprowadzenia najtańszego oświetlenia ga 
zowego po fabrykach, stacjach róg żelaznych i mia- 
stach aparatami patentowane najnowszego 
ulepszonego systemu, wynalazku Professora 


Dra Henryka Hiertzla, a mając sobie powie- Dziś: Hrabia de Saulłes — Jutro: Duch wojewody: 
rzoną jego Generalsą enturę na większą 


fe 
część Cesarstwa i Królestwo Pelski zz RBOZNIAWK ość 


€; 4 p 

dzito uż wzes m roku za stacji D: 2 . Jutro: Safand 

? "w stochowie oświe e ga- L PZW -as 
zowe wzńdankowsgo systemu przyjęwsky Ak — Dziś rano stopni ciepła 1,2R.; w ) 
siebie zarząd zakładu gazowego i produkcję gazu. Wysokość barometru 768 mm (wznosi 8! 

Posiada składy zaopatrzone we wszelkie a O I OTTO 
artykuły i przyrzady w fabrykach i na kólejach KURS GIEŁDY WARSZAW. 
żelaznych używane, o których to przedmiotach zamłe- 
szczane w tem piśmie ogłoszenia, bliższe szcze- 


„ABREJE TAUGA, 


po Pensjach i Domach prywatnych, jako też 
w drugim dziedzińcu, na 2- 


przy ulicy Miodowej Nr 6 nowy, 
iem, piętrze na prawo. 
R CHRONO 


Półimperjały Ros. 6 kop. 12 
Dukaty Hol. rs, 8 kop. 62 
Pruakie tal. w bilet. rs. 1 z. 11/4 
Austrjackie fłoreny w bilot. k. 66 
Obligi skarbowe 100 rs., (od kop.) . . 
Listy Zast: 3 okresu I s.xars 100 . 
Listy Zast. 3 okresu II s. za ra. 100. . 
Listy Zast. nowe 5 pr. * r. 1869.... 
Listy Zastawne miasta Warszawy... . 
Listy Likwidacyjne re, 100....... 
Obligi Tow.-Kredyt. Ziem=*viego .. . 
Obligacje kolei żal. Terespolskiej. .. 
Bilety ku Cesars. z r. 1860... 
Nowa Ros. poż. prem. z r. 1864 ...(. 
ostęrapi. . 


VSESE! 


SKI, Artysta Teatru. 
—10,762—6—6 


WINOGRONA 


: p , prawdziwe Badeńskie, wyborowe, 


Po. 


otrzymuje regularnie Skład Sowihskiego i 
arae; Szulca dawniej E: Koelichem, przy rogu 
masy ulic Długiej i Przejazd. . 

x 2- — 10,421 — 


WINOGRONA 


prawdziwe Badeńskie wyborowe, co- 

dziennie Świeże otr mę i a Skład Win 

i Delikatesów ALBERT GLASBSER, 

przy ulicy Długiej Nr 17, dom W-go K.Koe- 
4—6 — 11,277 — 


Dnia 23 b. m. zostały skradzione Pożyczka Pre- 
mjową 5%, Rossyjska I Kmissji Serja 16,259 Nr 20, Bi- 
let Banku Państwa na 100 rs. Nr 87,436. Podlegają zakwe- 
stjonowaniu cz Zastawne Towarzystwa Kredytowego 
50/, na 250 rs. NN. 81,480 i 81,431. Uprasza się PP. Ban- 
kierów w razie wykrycia, zawiadomić Kanter Wekslu Józefa 
Brzumann, Plac Bankowy, Nr 955, dem Janasza w War- 
szawię, 2-8 =: 11,430 — 


Akcje Drogi sel. Wa T takiej 

je ar.-Terespo 

Akcje Banku Hawdl. War. rs. 250 - « 

Akcje Banku Dyskontowego Warsz. 

Akcje W. T. ie od ognia. » 
abrycz. À 


S iat 5 si 


a . 


lichen. 


oksel 
; Wek. 2 m. ra 150 w T sę 
Akcje Banku Handlowego w £o f 


| — Wysokość na ru. 


